, 


WARSZAWA (Polpress). Focsani od 
godziny 16 zaczęły się gromadzić na lot- 
nisku okęckim delegacje onnie poli- 
tycznych, związków zawodowych, organi- 
zacji społecznych i młodzieżowych, dele- 
gacje szkół, przedstawiciele robotników i 
chłopów, pracownicy instytucji i przed- 
siębiorstw państwowych i miejskich. 

Łopoczą na wietrze sztandary biało- 
czerwone, czerwone sztandary robotnicze 
i zielone sztandary ludowe. Zwracają u- 
wagę regionalne stroje organizacji ludo- 
wych, niebieskie koszule TUR-owców, 

Przed godziną 1T-tą przybywają wice- 
prezydenci Krajowej Rady Narodowej Ko- 
walski i Szwalbe, członkowie Rządu Tym- 
czasowego z wicepremierem Januszem na 
czele, członkowie Korpusu Dyplomatycz- 
mego, prezydent miasta Tołwiński oraz 
przedstawiciele Wojska Polskiego. 

Kilka minut po godzinie 17 ukazują się 
samoloty, wiozące dostojników państwo- 
wych. Twórcy zjednoczenia demokracji 
polskiej przybywają. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego Prezydent Bierut i 
Premier Osóbka-Morawski w towarzystwie 
przybyłych dostojników państwowych 

przechodzą przed frontem kompanii hono- 
rowej i wśród spontanicznych okrzyków 
_ zgzomadzonych, tłumów witają się z człon- 
— kami Prezydium K. R. N., Rządu Tymcza- 
sawego i innymi dostojnikami, 

Wicepremier Janusz i prezydent mia- 
sta St. Tołwiński wygłaszają serdeczne 
przemówienia powitalne. Prezydent odpo- 
wiada w krótkich słowach, poczym nastę 
puja przemówienia Premiera Osóbki-Mo- 
rawzkiego i oh. Stanisława Mikołajczyka. 
Roslegają się okrzyki na cześć demokra- 
tycznej Polski, Prezydenta Bieruta, Rządu 
Jedności Narodowej i przywódców demo- 
_kracji polskiej. 

Na drodze do oczekujących saimoche- 
dów, uczennica jednej ze szkół warszaw” 
skich wręcza Preżydentowi Bierutowi wią”. 
zanke biało-czerwonych kwiatów. Dostoj- 
nicy zajmują miejsca w skmochodąch, 
któe wśród  niemilknacych wiwatów 
zwolna ruszają w stronę miasta. Na tra- 
sie przejnzdu zgromadziły się tiumy miesz- 
kańców stólicy. Zwaliska gruzów, dachy, 
parkauy są oblepione ludźmi, Nad zebra” 
nymi umami lás sztandarów narodowych 
i transparentów powitalnych: „Niech żyją 
Twóry Jedności Narodowej”, „Niech żyje 

Prezydent Bierut!” „Niech żyje Rząd Jed- 
ności Narodowej”, Witamy rodaków z za- 
granicy”, W oczekiwaniu na przejazd do- 
sfoiników państwowych młodzież śpiewa 
patriotyczne i żołnierskie pieśni, 

Mieszkańcy Warszawy samorzutnie u- 
dskorowali balkony I okna barwami na- 
rodowymi i portretami członków Rządu 
Tyreczasowego. Przemówienia Prezydenta 
K, R. N. Bolesława Bieruta, Premiera O- 
sóbki-Morawskiego i ob. Mikołajczyka 
transmitowane przez radio wywołują burzę 
ni pmilknący ch oklasków. Entuzjazm 

wj'maga się w chwili, gdy dostojnicy pań- 
stwowi przejeżdżają wzdłuż szpalerów. 

Ludność Warszawy gorąco wita Prezy- 
denta Bieruta, Premiera Osóhke-Moraw- 
skiega, wicepremiera Gomułkę, Stanisława 
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Generalissimus Stelia 


MOSKWA, (Polpress), — Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR ustanowiło tytul ge- 
neralissimusa Związku Radzieckiego, który 
nadawany będzie za szczególnie wybitne 
tasługi podczas woiny, 


że 
MOSKWA (Polpress). Prezydium Rady 


Mikołajczyka, Jana Stańczyka i Włady 
sława Kiernika. 

Prezydent K. R. N, Bierut, stojąc w 
aucie pełnym kwiatów, dziękuje zgroma* 
dzonym tłumom za owacyjne przyjęcie. 
Deszcz kwiatów nie ustaje. Tysiącznymi 
okrzykami i oklaskami Warszawa wyraża 
swą radość z dokonanego w Moskwie 
dzieła. | 

Przy OPK hymnu narodowego | 


witani przez dostojników państwowych, delegacje stronice i związków oraz dealin tłumi 


auta zajeżdżają na pięknie udekorowany 
dziedziniec gmachu rządowego, na Którym 
zgromadzili się pracownicy państwowi. 
I tu wiwatom nie ma końca, Wszystkie 
okna pełne ludzi. 

Kompania honorowa prezentuje broń. 
Jedna z pracowniczek wręcza Prezydento- 
wi Bierutowi wspaniały bukiet kwiatów 
od Związku Zawodowego Pracowników 
Państwowych, Ze wszystkich okien pada- 


Przemówienie Prezydenta Bieruta 


Obywatele! Rekonstrukcja Rządu Tym- 
czasowego i utworzenie Rządu Jedności 
Narodowej ma istotnie doniosłe znacze- 
nie, zarówno dla wawnętrznego życia na- 
szego kraju, jak i dla ogólnych stosunków 
europejskich. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
rozwiązanie sprawy polskie! zgodnie z u.. 
chwałami konferencji krymskiej jest po- 
ważnym krokiem naprzód r kierunku wy- 
rwama mącicielom pokoju I wrogom de- 
mokracji możliwości mącenia w dslszym 
ciągu sprawy pokoju. Jest rzecza niewąt- 
pliwą, że rozwiązanie tej sprawy wzmocni 
d utrwali jeszcze herdziej sojnsz narodów 
sprzymierzonych, sojusz i jedność wielkich 
mocarstw, które osiągnęły zwycięstwo w 
walce z hitleryzmem i które dziś wew, 
podstawy nowego świeta. 


Dla nas. dla Polski, dla naszego kraju 
zjednoczenie narodu, zjednoczenie wszyst- 
kich sił ku temu, aby badowaċ nową de- 
mokratyczną  Rzeczypospoliłą ma jeszcze 
większe znaczenie. Przed nami ogrom pra- 
cy. Podołamy jej tylko wówczas, gdy zjed- 
noczymy cały swój wysiłek, gdy wszyst- 
kie siły skupimy, ażeby wyrwać ze strasz- 
liwych zniszczeń wojennych kraj i zepew- 
nić Polsce należne jej miejsce w Europie. 
Dziękując Wam serdecznie w imieniu nas 
wszystkich przybywających z Moskwy do 
Stolicy, za serdeczne przyjęcie, traktujemy 
je jako wyraz zrozumienia tej prawdy, że 
wspólnym wysiłkiem potrafimy krajowi na- 
szemu zapewnić Świetny rozwój I wiel- 
l kość. (Burzliwe oklaski). 


Mowa Premiera OSóbk'-Morawskieco 


Obywatele! Trzecia nasza podróż so 
Moskwy w celu doprowadzenia do jedności 
nerodowej, została uwieńczona powodze- 
niem. Cieszymy się nle tylko my, ale cały 
neród polski. Demokracja polska dźwigała 
na swoich barkach cały ciężar wyzżwoleń- 
czej walki. Część Polaków na emigracji i 
niektórzy Polacy w kraju mie brali udziału 
w tym wielkim dzielę. Te walki partyjne wy 
rządziły nam niejedną szkodę. Dzisiaj skoń- 
czył się ten okres, dzisiaj nie zabraknie już 


Mowa ob. St. 


Obywatele, Bracia | Siostry moje! Trud- 
no mi przemówić w tym momencie, kiedy 
zamyka się krag mojej podróży. Był to rok 
1939. W'granicach zachodnich Rzeczypaspo- 
litej starliśmy się z Niemcami. Po tym dłu- 
ga, ciernista droga, pełna walk i cierpień, 
która prowadziła przez Węgry, Francję, Lon- 
dym, a kilka dni temu z powrotem przez 
Niemcy, gdzie widzieliśmy Berlin nieżyjący. 
Ale bardziej jeszcze trudno mi przemawiać, 
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Harta POKO) 


Delegaci pięćdziesięciu narodów podpisali Statut Bezpieczeństwa i P 


SAN FRANCISCO (Polpress). Po dzie- 
więciu tygodniach dyskusji, konferencja | 
narodów zjednoczonych zakończyła swe 
obrady. Statut organizacji, mającej na ce- 
lu postawienie wojny poza nawiasem pra- 
wa został podpisany przez przedstawicieli 
50 narodów. 

Na ostatnim posiedzeniu plenarnym 
prezydent Truman wygłosił przemówienie 
po Czym zabrali głos przedstawiciele pię- 
ciu wielkich mocarstw oraz delegacji in- 
nych narodów. 

Przewodniczący delegacji 

LORD HALIFAX 
oświadczył m, in.: 

„Karta, która podpisaliśmy, jest po- 


brytyjskiej 


Najwyższej ZSRR postanowiło nadać Na-| ważnym osiagnięciem. Nie możemy twier- 


czelnemu 
Czerwonej 


Glównodowodzącemu 
Józefowi 


Armii, dzić, że osiągnaliśmy doskonałość i że 
Wissarionowiczowi | stworzyliśmy coś, co daje całkowitą gwa- 


ani jednego uczciwego Polaka przy pracy. 
A pracy jest dużo... 

Trzeba utrwalić nasze ea nad Odrą, 
Nissą | Bałtykiem. 

Dlatego sądzę, że będę wyrazicielem u- 
czuć nie tylko mas, delegacji, ale i wszyst- 
kich Was tutaj zebranych, jeśli wzmiosę o- 
krzyk: 

Niech żyje jedność narodu polskiego! 

Niech żyje wielka, simma, demokratycz- 
na Polska! * 


Mikołajczyka 


kiedy przypomina mi się bohaterstwo ludu 
warszawskiego, a równocześnie także znisz- 
czoną Warszawa., Traktuję swój przyjazd do 
Was poprostu, Chcę być pierwszy, a wierzę, 
że pójdą za mną wszyscy stamtąd, bo prag- 
ną tego, bo tęsknią, bo chcą być x Wami, 
bo tęskmią, aby pójść ręka w rękę, pójść od- 
budowywać, zaleczyć rany, by żyć w niepo- 
dległej, suwerennej Breczypospolitej Pol- 
skiej. 3 


] ifi isana L 


trahentów, zapewni światu trwały pokój, 
Miejmy nadzieję, że nasze osiągnięcia bę- 
dą godne wiary, z którą nasze prace zo- 
stały rozpoczęte oraz cierpień, przez które 
przeszła ludzkość”. 

Następnie zabrał głos sekretarz stanu 
USA 


EDWARD STETTINIUS, 
który powiedział: 

„Każdy naród reprezentowany tutaj 
wniósł swój cenny wkład do organizacji 
pokoju i bezpieczeństwa. Dokonaliśmy 
swobodnej wymiany zdań. Często nie zga- 
dzałiśmy się ze soką, ale w końcu zawsze 
potrafiliśmy dojść dó poropumienia., Taka 


jest droga, która wiedzie do pokoju i przy” | 
iaźni. Organizacja nasza zrodził» się z| stanowienia bedą szanowone 


cierpień 1 z wojny. Obecnie na niej opie- | - 


ramy nasze nadzieje na długotrwały i wzniosłego celu, jedność 1 kon 
ciynañ członków organizaci 


Stalinowi tytuł Generalissimusa Związku rancję bezpieczeństwa, ale stworzyliśmy | sprawiedliwy pokój. 


Radzieckiego. 


organizację, która przy dobrej woli kon- 


+ 


Ambasador ZSRR przy R EA Stanów 


~ w 


ją kwiaty. Prezydent Bierut, Premi 
sóbka-Morawski i ob. Staciałówią VA 
czyk witają zgromadzonych oby! 
pięknie udekorowanego barwa 
wymi ,balkonu. W krótkich serde 
słowach wita naród Prezydent 
wzruszeniem nieukrywanym j 
kilka ciepłych słów ob. Mikołajczy 
przemówieniach przybyli przechoć 
salonów  recepcyjnych Prezydit ım 


Ministrów. 
Mowa wicepremiera Jany 
BB Reetan Prezydencie, ob 


W imieniu Rządu Rzeczypospe j 
tam Was j całą czcigodną delegat 
jej liczbę witam na "wyzwolonej zie 
skiej rodaków z zagranicy, ob. J 
czyka i ob. Stańczyka, którzy prz: 
kraju, aby wraz z nami wziąć 
wielkiej pracy nad odbudową P j 
skiego. OSIĄGNIĘTE W MOSKWIE 
NANIE-I ZJEDNOCZENIE POLARŐ 
WIELEIM WYDARZENIEM W D 
NASZEGO NARODU, JEST ZWYCĆ a 
IDEI I JEDNOŚCI DEMOKRACJI. 
JEST ZAPOWIEDZIĄ KONSOLIDAC 
CHU LUDOWEGO. Demokracja | 
dźwigała cały ciężar walki o Pol 
odbudować nasz kraj z ruin i p 
a życie w odrodzonej Polsce a 
zasadach wolności I wrze ý 
my; że uđe nem się stworzy > 
stawy dla naszej jedności, że niqd 
naszej niezsodzie reakcja żerowz 
dzie. Stronnictwa demokratyczne 
które dochowując wierności st 
niom programowym na dya 
1 przyjaznej współpracy walnie 
niły się do osiągnięcia jedności, 
dziej niż kiedykolwiek stać b zdj, a, 
ży tej jedności. SILNI JEDNOŚCIĘ 
MY WSZYSTKIE PIĘTRZACE Si? 
ŚCI, ZALECZYMY ST RASZLIWE BU 
DANE NAM PRZEZ GEUPZNIA 
CIU O BRATERSTWO ROA 
WIAŃSKICH, O. SOJUSZ ZE 
RADZIECKIM, O PRZYJAŻŃ z 
I STANAMI ZJEDNOCZONYMI. | 
MY TRWAŁY POKÓJ, BEZPIEC 
ROZKWIT I ŚWIETNOŚĆ RZEC A; 
TEJ POLSKIEJ. A 

NIECH ŻYJE RZĄD JEDNOŚĆ 
DOWEJ! 

NIECH ŻYJE POLSZA NIE 
I DEMORRĘĄTYCZNA! 

Obecnie, zjednoczeni ws wspó 
silka budować będziemy raze 
mokratycznej Polski, wiernej za% 
juszom i wielkim ideom wież 

Niech żyje Prezydenł Je 
dowej, Bolesław Bierut! 

Niech. żyje przyjaźń i dł 
wiańszczyzny w wielkiej wa 
kracji świata! R Y 


dan Frani 


Zjednoczonych i przewodnicząć 
radzieckiej 
ANDRZEJ GROMYK 

wygłosił następujące przemów. 
„Możemy stwierdzić, że pr 
rencji zostały uwieńczone Yo 
W wojnie, która zakończyła 1 się 
narody zjednóczone wykazały g 
współpracy, której rezultatem 
czenie najsilniejszego i najbaj 
biegłego wroga, jakiego znał 
tej współpracy nie możnaby bi 
zwycięstwa. Bez tej współpracy 
będzie w- przyszłości utrzyzj 
Naturalnie, nawet najlepsza: 
może wama stanowić gwarancji 


będzie zachowany. Dla osla: 


(Dalszy ciąg na str. 
i RR. 
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OSKWA, (Polpress), — Dnia 26 czerw- 
US r, w Ambasadzie Polskiej . w Mas- 
odbyła się konferencja prasowa po- 
zagadnieniom, związanym z utwo- 
Im Rządu Jedności Narodowej. Na kon- 
je przybyło około. 50 przedstawiciel 
polskiej, radzieckiej, angielskiej, ame- 
Ritel, francuskiej,. jugostowiańskiśj. 
tych powitał ambasador  Modzelew- 
óry zaprosil obecnych dziennikarzy na 
zką tto Polski, 
mterencją prowadzili WICEPREMIER 
M 1 desygnowany na członka Rządu 
kel Narodowej, Stanisław Mikołajczyk, 


tepremier Gómułka 

' mąstąpujące oświadczenie: _ 
"Wyobrażam sobie, że panów najwie- 
e zagadnienie Rządu Jedności Na 
ożnia którego doszliśmy do.po- 
z grupami demokratycznymi, któ- 
ychczas nie uczestniczyły w Rządzie 
1 Kwintesencja tego problemu ujęta 
w komunikacie, ogłoszonym przez 
s Trzech powołaną przez konferencję 


ciałbym podkreślić tylko jeden mo- 
a miahowicie, że Polacy uważają za 
k osiągnięcie zawarte tutaj porozumie- 
k również ten fakt, że porozumienie 
do skutku między samymi Polakami, 
Mewy była tylko czynnikiem, 
atwierdnił to porozumienie. 

kt ten dowodzi zdrowych i naprawdę 
tycznych tendencyj, które cechują 
polityczne, tworzące Rzad Jedności Na 
f  Uważsm, że porozumienie osią- 
| przedstawicielami grup demokra- 
które dotychczas nie wchodziły 
ządu Tymczasowego, umożliwi 
rzenie przeważającej większości na- 
piskiego wokół Rządu Jedności Naro- 
B na terenie międzynarodowym usu- 
fórową atmosferę, związaną z tym, 
kie mocarstwa dotychczas nie uzna- 
adu Tymczasowego w Polsce, 

zę podkreślić — mówił wicepremier 
a — że wszyscy przedstawiciele, za- 
jw w Komisji Trzech, a mianowicie p. 
p Kort i p, Harriman, z wielkim 
leniem przyjęli ten fakt, iż zagadnie- 
Bu Jedności Narodowe zostąło roz- 
dry samymi Polakami i zgod- 
liwałami konferencji krymskiej, Inne 
mia, które intaresują. panów bedzie- 
MM się wyjaśnić w odpowiedzi na za- 
m pytania”. 

pnie zabrał głos 


kanistław Mikotajczyk 


syiadczył: 
O ids się z tym co po- 
|mój kolega. Rząd Jedności Naro- 
ist stworzony. Zdoła on, moim zda- 
yć wszystkich sią swoich i narodu 
kiej odbudowy kraju i zagojenia ran, 
Mam przez faszyzm niemiecki, Do- 
jównież całkowicie fakt porozumie- 
0 względu, że Polska wejdzie, ja- 
ile pozytywny na arene międzyne- 
iąst stanowić czynnik nieporózu- 
słaje się czynnikiem spajającym 
jag międzynarodową dla dobra całe- 
. Sądzę że Polska, która pierwsza 
ią agresji Niemiec hitlerowskich | 
ogromne ofiary poniosła w ciągu 
sługuje ma.to, by w tej postaci sta- 
ramia miedzynarodowej. Osiągnięte 
gnie umożliwi nam rówąież wprowa 
jo Polski demokratycznie nastrojo- 
sz Polaków, tak potrzebnych do 
odbńdowy kraju ©" 
J dziennikarze zadeli szereg pytań, 
ROC” obywatele Gomutka 


tania i odnowiedzi 
MNIE: Na jakiej partyjnej . podsta- 
rzony został Rząd Jedności Naro- 


JWIEDŹ: Rząd Jedności Narodowej 
ie będzie na czterech podstawo- 
Mach politycznych, istniejących w 
fga na Stronnictwie Ludówym, Pol- 
i Rohotniczej, Polskiej Partii Socja- 
faz na Stronnictwie Demokratycz- 
ieją projekty połączenia, wzylęd: 
mienia się Stronnictwa Demokra- 
ze Stronnictwem Praty. 

WIE: Kiedy wrócą siły zbrojne pol- 
ujące się zagranicą? 
zagadnieniem tym zajmie się Rząd 
Narodowej na jednym z najbliż- 
ich posiedzeń. 

(IB: Jaka bętzie ilość ludności w 
powrocie Polaków z zagranicy o> 
dzie różnica ilościowa w stosunku 
roku 19394 ý 

rudno jest operować ścisłymi cy- 
polski wywiezicno do Niemieć o- 
bob ludzi, Dość liczna feut rów- 
Scia londyńska. „Liczymy, że øl- 
qkuzońć Polaków znajdujących 
igracji, powróci do kraju. Prócz 
sine zgadaiez nmowami, zawar- 


E acydego. Przypuszecam, ŻE 0- 
| ludności w Polsce bądzie raniej- 


ełcładu, wszelkie trudności 
nia repatriacji Polaków winny by: i będą, 


rencja prasowa w Ambasadzie Rzplitej w Moskwie 


epeen. Gomułka | ob. M 


sza, aniżeli do roku 1939, — jednak ogólna 
liczba Polaków będzie większa aniżeli była 
do raki 1939 z uwagi na to, że Polacy na- 
pewno będą powracać do Polski masowo. 

PYTANIE: KIEDY BĘDĄ WYBORY? 

ODROWIEDŹ: Również i tym zagadnie- 
niem Rząd Jedności Narodowej zajmie się i 
ustali termin, zgodnie z istniejącymi potrze- 
bami, a przede wszystkim weżmie pod uwa- 
ge zńgądnienie powrotu Polaków do kraju. 
Jest to jeden z głównych warunków, od któ- 
rego uzależnione jest ustalenie terminu wy- 
borów. 

PYTANE: Czy Rząd Jedności Narodowej 
ma zamiar przeprowadzić zmiany w reformie 
rolnej? | 
ODP; Mogę oświedczyć, że przedstawi- 
cielę tych grup demokratycznych które wcho 
dzą obecnie w nieogłoszony jeszcze skład 
Rzędu Jedności Narodowej, nie wysunęli żą- 
dania wprowadzenia zmian w reformie xol- 
nej, gdyż zasadniczo przeprowadzenie re- 
formy rolnej uważaja za słuszne. 

PYTANIE: Czy nowy Rząd przyjmie ma- 
nifest ogłoszony przez Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego? 

ODP,: Wszystkie podstawy, ħa których 
oparty był manifest PKWN, przez nikogo nie 
były kwestionowane i są uznane za słyiszne. 
Maniiest był jednak wydany w okresie woj- 
ny, natomiast Rząd Jedości Narodowej dzia- 
taċ będzie w warunkach pokoju. W związ- 
ku z tym, zadania Rządu będą nieco' inne. 
Dlatego też uzgodniono, iż nowy Rząd Jed- 
ności Narodowej winien ogłosić deklarację, 
w której określi swoje stanowisko w pod- 
stawowych zagadnieniach, 

PYTANIE; Kiedy ogłoszony będzie skład 
Rządu? 

ODPOWIEDŹ: Chcemy ogłosić go 
najprędzej w bieżącym tygodniu. 

PYTANIE: Czy Rząd ma jakieś plany w 
związku z brakiem siły roboczej w kraju? 

ODFOWIEDŹ: Polacy gdtewi są prato- 
wać jeden za dwóch, jeżeli tego wymagałą 
interesy narodu i kraju. 
zgodnie z planami odbudowy kraju. Nie 
przypuszczam jednak, by przy odbudowie 
kraju Polska odczuwała brak siły robeczej. 

PYTANIE: Jaka jest linia polryczna 
Rządu w stosunku do robotników polskich, 
przebywających w Niemczech i Austrii? 

ODPOWIEDŹ: Linia pólityczna jest War- 
dzo prosta. Wszystkich chcemy jak naj: 
wcześniej i jak najszybciej sprowadzić do 
Polski. 

PYTANIE: Czy były trudności w prze 


jak 


|prowadzafłiu repatriacji Polaków z Niemiec 


do kraju 1 czy zostały .one usunięte? 
ODPOWIEDŹ; Według posiadanych: 

sprawdzonych przez nas wiadomości, trud- 

ności takie istniatr. Uważamy, że obecnie, 


ponieważ Rząd Jedności Narodowej zosta: |- 


pie natychmiast uznany po ogłoszeniu lego 
przegprowadze 


‘naszym zdaniem, usunięte, 


Sprawa  Zaglzia 


PYTANIE: Jakie jest stanowisko Rządu 
Polskiego w stosuńku do Cieszyna? Czy 
Rząd nie uważa, źć sprawa Cieszyna była- 
by najlepief załatwiona przez konferencje 
pokojową? Czy Rząd nie sądzi, że granica 
z Czechami powinna być taka, jaka była 
przed Monachium? Ę 

ODPOWIEDŹ: Stanowisko Rządu Polskie- 
go dotychczasowógo I przępuszczamń Że 
również stanowisko Rządu Jedności Naro- 
dowej w sprawie Śląska 
pokrywa się całkowicie ze stanowiskiem 
całego narodu polskiego, Poważne tereny 
Śląska Zaolziańskiego sá bezsprzecznie Hl- 
stórycznie į etnogralicznie ziemią polską. 
Stoimy, podobnie jak inne narody, na stè- 
nowisku budowania państw jednorodnych 
naradowościowo. Uważam również, że 
słuszna ¿jost zasada samostanowienia naro- 
dów o sobie i, że zasada ta winna mieć 
zastosowanie również do spornych terenów 
Śląska Zaolziańskiego. Uważamy również, 
że rządy demokratyczne nie mogą i nie po- 
winny takiej zasady 


Zaolziąńskiego, 


odrzucać, Takie jest 


GŁOS ROBOTNICZY 


Iintajiz 


Pracować będą. 


J 
zasąádnicze 


Nro 


p — 


Ik odpowiadaja na pyfania 


zanikarzy europejskich i amerykańskich w sprawie programu politycznego Rządu Jedności Narodowej 


stanowisko w sprawie Śląska | przedwojenne. Nie mam fu na my‘ wy- 


Zaolziańskiego, Rzucono tu pytanie, czy nie | wiezionych przez Niemców dzieł sztuki. 


należy tej sprawy odroczyć do konferencji. 


PYTANIE; Jaki będzie stosunek Rządu 


pokojowej, Rząd Polski, jak również społe- | Jedności Narodowej do długów zaciągnię- 


czeństwo polskie stoi na stanowisku, 


czynić wszystko, ażeby w istniejących mię. 


dzy nimi kwestiach spornych porozumie-|nie będziemy mogli udzielić po zapogna- 


że | tych przez rządy polskie, 
wszystkie słowiańskie nazodv powinny u-| emigracji? 


działające Ae 


ODPOWIEDŹ: Odpowiedzi na to pyta- 


wały się między sobą, gdyż oznacza to|niu się z cslowością tych wydśstków i z 


najlepsze ugruntowanie dobrych 
ków sąsiedzkich. Muszę jednocześnie o- 


stosun- | ich wysokością. | 


PYTANIE: -Jakie kroki poczyniono, by i 


świadczyć, że dopóki nie został ogłoszony | przeszkodzić rządowi londyńskiemu w za: 


Rząd Jedności Narodowej, nie 


dnak zaznaczyłem już, że siormułowane 


przeze mnie stanowisko w sprawie Śląska | kilka dni będzie można odrowiedziać. 


Zao|złańskiego jest stanowiskiem calego 


narodu. W żadnym kraju nie może istnieć | swoich żądań 
chciał się przeciwstawiać | do Niemiec? 


rząd, któryby 
woli całego narodu. 


Uznanie Rządu 


DZIENNIKARZ COOPER: Czy Rząd Jed. 
ności Narodowej będzie uznany natych- 
miast po ogłoszeniu jego składu? Według 
wiadomości nadanych przez radio angiel- 
skie, uznanie ma nestąpić dopiero po u- 
staleniu terminu. wyborów. 

WICEPREMIER GOMUŁKA: 
czam, że p. Cooper reprezentuje 
własną opinię, względnie opinię : 
prasy angielskiej, nie wyrażającej stanowi- 


możemy | ciąganiu 
formalnie odpowiadać w imieniu Rządu, je-| dzaju? f 


dalszych zobowiązań tego rö- 


ODPOWIEDŹ: Na to pytanie dopiero za 


PYTANIE; Czy Polską ustaliła wysokość | 
reparacyjnych w stosunku 


ODPOWIEDŹ: Uważam osobiście, że 
Polska winna partycypować w odszkodo- 
waniach wojennych w stosunku proporojo: 
nalnym do szkód poniesionych przez Pol- 
skę i do globalnej sumy odszkod -vań wô- 
jennych. Szkody wyrzadzone Polsce, są tak 
olbrzymie, że z uwagi na” wielki rozmiar 
pracy przę ich obliczaniu, wysokość szkód 
nie została w pelni ustalona, 


PYTANIE: Jaką politykę osiędleńczą 


Przypusz- stosuje Rząd Polski przy zaludnianiu Ziem 
swoją | Zachodnich | co ma zamiar Rząd z Niem- | 
części | camí zrobić którzy się tam znajdują? | 


ODPOWIEDŹ: Ziemie polskie zaludnia- 


ska rządu angielskiego i dlatego też nie |my i zaludniąć będziemy Polakami, przy: 
uważam za wskazane podejmować dysku-| bylymi z zagranicy oraz Polakami z prze- 


sji na ten temat, 


Dla wyjaśnienia zazna- |Jyqdnionych terenów samej Polski Jeśli zaś 
czam, że więdząc o wiadomościach radia |idzjia o Niemców; którzy 


jeszcze znnidułą 


angielskiego, rozmawiałem wczoraj z am: | się na polskich terenach, to odpowiedź 
basadorem Kerrem. Pan Kerr wiadomości | mieści cię już w sformułowaniu ragadnie- 


te calkowicie 


zlekceważył i określił jako | nią 


Slaskr  Cieszyńskiegp, a mianowicie: 


nieodpowiedzialne. Dodam, że p. Kerr Ofi-|siojmę na stanowisku budowania państwa 


cjalnie w imieniu swego rządu zakomuni- 
kowal na posiedzeniu Komisii Trzech, od- 
bytym wspólnie z całą delegacją polskś, 


że nie ma żądnych przeszkód dla uzcania 


Rządu Jedności Narodowej z chwilą, gdy EE 


skład jego zosianie ogłoszony. 


narodowo |ednorodnaro.. 


Polacy wrócą do kralu 
PYTANIE: Jaki bedzie przypuszczalnie 


unek armit Andersa do Rządu Jedrości 
Narodowej 1 jakie będą możliwości jej pOJ 


PYTANIE: Czy Rząd Polski ma zamiar | wrotu do kraju? — 5 


wykorzystać Niemców przy odbudowie 


W odpowiedzi na to pytanie, skierowa:* 


z 


zniszczonego kraju, a jeżeli tak, to w ja-|ne do Stanisława Mikołajczyka, ten odno- 


kiej ilości? 


ODPOWIEDŹ: Zagadnieniem tym nie 


,zajmowaliamy się dotąd. Dotychnzas jeńcy |pojake, któryby nie chelał powrśórić do 
Rząd | kraju. Pragnę dodać jeszcze, że ruch poli: 


niernieccy nie są zatrudniani przez 
Polski. 


PYTANIE: Jakie partie polityczne będą |} 


= 


w Polsce zakszsne? 


wiedział: t 4 ś 
„W moim ałękokim przekonanła nie ma 


tyczny, którego członłtiem ja festem oraz 
3 demokratyczne ruchy polityczne iuż 
od dawna nie popierają polityki rządu Mr. 


ODPOWIEDŹ: Odpowiedź na. to pytanie | cjszewskiego i toraz zadeklarowały, o (le 


mieści się w uchwałach konferencji. krym- | wiadomo, 


skiej, z którymi Rząd Polski się 
a załem zakazane będą partie 


swój pozytywny stosunek do 


zgadza, | Rządu Jedności Narotłowej. W ostatnich 
faszystow- | gniach w Londvnie takie oświadczenia zo- 


skie i wszystkie partie antydemokratyczne. | stały złożone ze strony Stronnictwa Ludo- 


PYTANIE: 
wać swą uwagę przede wszystkim na od: 


Czy Rząd zamierza skiero- | wego i Partii Pracy”. i 


PYTANIE: Czy utworzenie Rządu Jed- 


budowę ciężkiego przemysłu czy lekkiego? |ności Narodowej ułatwi likwidację działal- 


ODPOWIEDŹ: Musimy 
nasze wysiłki na odbudowie ciężkiego 1 
lekkiego nrzemysłu. 


koncentrować | ności AK na terenie k 


Zdajemy sobie spra-| dziłem 


raju? 
ODPOWIEDŹ: Już na wstąnie stwier- 
kontynuował wiceoremier Go- 


wę, iż ciężki przemysł jest zawsze prze-| mułka. — że zgodnie uważamy, łe powo: 


mysłem podstewowym. 


Pomoc przy odbudowie 


PYTANIE: W jakim stopniu Rząd liczy 


na pomoc przy odbudowie kraju ze Strony | gwej 


Zwiazku Rądzieckiega, Ameryki i Anoliit 
ODPOW'EDŹ: Jesteśmy 
Polska fost krajom, który 
clerpiał ma skutok wojny i okupacji nie- 
mieckiej. Jesteśmy jedynym krajem, który 


optymistami, 


mą calkowicie zniszczoną stolice. UWAŻAM | wwszwstkich: 


więc. że wszystkie poństwa, Związek Ba- 
dziecki, Ameryka i Anglia udzielą nam 
największej pomocy przy odbudowie 
zniszczonego kraju. f 


PYTANIEĆ Czy Rząd, posiada dokładna 


szczególnie W | wieta 


łanie Pzadu Jedności Narndowej skupi ol- 
brzymią wiekszość społeczeństwa u baku 
termo Rządu. Nie oznacza tło, iż uważam, ża 
różne elementy wsteczne i reakryjne a 
tendensinch faszystowskich,  zapizesteną 
działalności.. Tym nie mniei jte ele- 
menty, które dotychczas były kałamucone 
przez fałs="vwą pronagande, zeryra| catko- 
z ARE, Jest to zreszta naturalra kon- 


sekwencją tego ftktu, który zaszedł w 
Moskwie, mianowicie, orreen: sie 
arun demokratycznych pol- 


nisk | wrraźnej checi do zqodne! współ- 
pracy. i 

PYTANIE: Jaki jest stosunek Polski do 
Serbów Łużyckich? r 

ODP.: Serbowie Łużyccy, żyjący na tere- ' 


danè odnośńie majątku narodowego 1 pań-|nie Niemiec, sa bezsprzecznie naroden sło- 


= 


stwowedo,” wywiezlonego 


_Polski w tołu)| wisńskim. 


Stosunek narodu poiskiego do 


1939 i znajdującego się obecnie zagr. icą? | nich powinien być pozytywny, tak samo jak 


ODPOWIEDŹ; 
w tej chwil 
można 
się mniej więcej 95 procent pelstiero zła 
ta oraz 98 procent tonażu polskiej floiv 


Szczeaółowych 
przedłóżyć nie można, 


Karta Pokoju potpisana © 


(Dokończenie ze str. 1) 


rodowej a przede wszystkim największych | powit 


DR. WELLINGTON KOO 


potęg militarnych świata jest niezhędna. | statutu postanowień niezawartych w pla- 


Mam nadzieję, że wysiłki nasze przyniosą | nie ustalonym w Dumbarton Oaks. Fakt 


rodom, które przyszły przez tyle trudów 


że dwadzieścia dwie poprawki zostały 
przedstawione konferencji przez czterech 


i doznały takich ciernień wskutek wojny | członków — założycieli 1 setki poprawek 


wywołanej przez Niemcy hitlerowskie”. 
Przewodniczący delegacji 
PAUL BONCOUR 

podkreślił w swym przemówieniu, że przy 
tworzeniu obecnej organizacji zdołano u- 
niknąć poważnych hłędów Ligi Narodów. 
Postanowiono bowiem, że wszyscy człon 
kowie organizacji muszą połączyć swe Wy- 
siłki, hy-zjikwidówać próby. agresji. W ten 
frosób otwanzacja międzynarodowi nio 
hędzie $ 
gwałtu: 
Przę * 


francuskiej 


już  hozhroknn Abec 


RRLIGW 


15141 
IE 


korzyść wszystkim mHującym pokój na- 


zący delegacji chli 


przez inne delegacje jest dowodem, że 
chciano uzupełnić i doprowadzić do do- 
skonałości plany z Dumbarton Oaks, 
Następnie zabrali głos przedstawiciele 
Meksyku Padilla, Czechosłowacji Masa; 
ryk, Brazvlii Vellese óraz Arabii Saudyj: 
skiej emir Feisul Abdul Abis. Zaznaczyli 
oni w swych przemówieniach, że trzy 


wielie marorstwa mosłyby. rozstrzygnać |podvretaisc %6 pisza iost czepnikipm Ir'ó- 
Joay świata Boz nórozt nienia z mołymi TY hardza wiele mas omge narolawi Pol- 


nerofetoś, lecz wolntw jednak zwołać je na 


konferencję I rarądzić mię x nimi and naj- |) 
cpazym sposobem zabezpieczenia pokoji] krstu 
Y « F. 


danych |do wszystkich narodów słowiańskich, | cho- 


, , ale|ciąż tym zaoadnieniem dotychczas nia za|- 
stwierdzić, że zagranicą znajdzie | mowaliśmy sie. 


leszcze o wyborach | 


YTANIE: Czy poszczególne partie |po- 
lityczne mają zamiar brać udział w wyborach 
w bloku czy też oddzielnie? . 

ODP.: Uważam, że pytanie to jest jeszcze 
nieaktualne, Bezsprzecznie sprawa ta f- 


al z uznaniem włączenie do nowego | stanie rozwiązana przez współpracujące Fze 


sobą stronnictwa. Jednocześnie echce zazna- 
czyć, że dla wszystkich grup demokratyrcz- 


' |nych istnieć berzia pełna swchoda wyborów 


niezalażnie ad tego; czy nieltóre z nich ża- - 
chca sie hlokować cz” też nie, 

PYTANIE: Czy korespondenci zagranica, 
ni będą mogli być obocni w Polsce w okre 
sie przeprowadzania wyborów? 

ODPOWIEDŹ: Na pytanie to moge odpo. 
wiedzieć tylko pozytywnie. 

Po wyczerpaniu pytań p. Gilmoore w l- 
mieniu dzienńikarzy anglosaskich podzieko- 
wał za informacje i za zabraszenie do Pol- 
gki, z którego 7 radońcin:skorzystają. Wice- 
premier Gomuilka nodziakown? obesnvm za 
sordaczny stosunok do zansdnień ne!k*ich 


sklagmu, Prasa mo?e Orzycryrić ę'n 4 NEUE 


nięcia Iriniejqcech Unona, nmrreda Sr 


LJ K 
im w dziedzinia gospodarczej odbudowy 
' o j I 


Morze, polskie morze znowu jest szeroko 
oliawianym tematem w naszej publicystyge. 


Przygotowujemy, mobilizujemy siły nasze“ 


go społeczeństwa do wykonania "tych 0% 
gromnych zadań, które stawia przed nati 
nasza nowa 500-kilometrowa granica mor: 
ska ze znakomitymi portami i dwoma wiel 
kimi rzekami spławnymi. W związku z 
tym „Robotnik“ podkreśla wielki wysiłek, 
którego wymaga od społeczeństwa po- 
dźwignięcie Polski na: odcinku morskim, 
wysiłek, który musi | 
równo dawnej, jak I niedawnej, przedwrze- 
śniowej przeszłości, | 

Dwudziestolecie niśpodległego by- 
tu państwowego poprzedzone przeszło 
stuletnią niewola niewiele potiafiło — 
poza budową Gdyni — wnieść w kon- 
struktywny stosunek Polski dg morza. 
Linie kolejowe, szosy biegną jeszcze 
dotychczas starym szlakiem tranzy- 
towym z zachodu na wschód — z Nie- 
miec do Prus Wschodnich, a nie pro- 
mieniście z serca Polski ku naszemu o- 
knu na świat, 

Dziś „tropy Smętka” nad naszym 
wybrzeżem znikły pod ugniotem gą- 
sienic polskich y sowieckich czołgów. 
I choć nasze okno na świst jest jesz- 
cze wybite, choć ciągną przez nie po- 
wiewy z obumarłych: pól bitewnych, 
staje przed nim polski marynarz, sta- 
je robotnik portowy, inżynier, usuwa- 
jący ślady zniszczeń, Długa to i źmu- 
dna będzie praca, jak każdego kraju 


dźwigajacego się po zniszczeniach wo- 
jennych, Ale w obliczu wyrównywania 
naszych krzywd. doznanych od o9d- 


wieczfiego wroga stajemy nad morzem 
duma i pewni siebie. 


, „Rzeczpospolita“ zajmuje się bliżej go- 


uipodaroza stroną problemu morskiego, 

Odzyskaliśmy obecnie wielki szmat 
morskiego wybrzeża. Ciężar gatunko- 
wy naszego państwa przesunął się na 
zachód. Polskie wybrzeże, nasze dwie 
spławne rzeki, nasze porty, swobod- 
ny wjazd na wolne przestrzenie wiel- 
kich wód muszą się stać i staną się 
ma pewno czynnikiem kształtującym 
tendencje rozwojowe polskiego gospo- 
darstwa, 

Pismo podkreśla dominujący wpływ 
-"gzetokiego dostępu do. morza na calo- 
kształt planów gospodarczych. 

Jakkolwiek więc polska polityka 
morska może być tylko jednym ze 
współczynników naszej polityki go- 
spodarczej, ale przez nowość tego ele- 
mentu, przez jego wislką wagę dla 
gospodarstwa narodowego, dzięki iá- 
twym i tanim możliwościom wypełnia: 
nia przez Polskę jej misji gospodarczej 
i politycznej w tej częśći świata — po- 
przez korzystanie z dogodnego trans- 
portu wodnego — szeroki dostęp da 
wielkich wód świata będzie miał siłą 
faktu dominujący wpływ na całokształt 
naszych planów S e araa 

Morze zbliża narody, ułatwia współpra- 
cę i zrozumienie wzajemne. 

Musimy być współczynnikiem zgo- 
dy i jedności tych wielkich mocarstw, 
których zgoda i jedność przywróciły 
nas życiu, Morze, polskie morze uła: 
twi nam wydatnie spełnienie tego obo- 
wiązku wobec ludzkości i polskich 
przyszłych pokołeń, 

—— 


Pociągi sanitarne 


dla powracaiących z Niemiec 

Polski Czerwony Krzyż powołał szereg 
placówek pomocy  reemigrantom z Nie- 
miec, na terenie całęj Rzóczypospolitej. 
Dotychczas stworzono h zasadnicze punkty 
odbiorcze w Zebrzydowicach, Wrosławiu, 
Głogowie i Frankfurcie nad Odrą, skąd re- 
pstrianci kierowani są do punktów etapo: 
wych w Katowicach, Częstochowię, Kaliszu, 
Poznaniu i Pile. 

Obecnie w porozumieni.. x władzami 
państwowymi, samorządowymi | społecz: 
nymi organizowane są punkty pomocy sè- 

/nitarnej wzdłuż dróg kołowych. W szpita- 
lach, znajdujących się w zasięgu dzłałania 
punktów sanitarnych, rezerwowane są miej- 
sca dla chorych reemigrantów z uwzględ- 
nieniem izolatorów na wypadek epidemii. 
Akcja została już całkowicie zorganizowa- 
na na terenie Pomorza. 

Plany Polskiego Czerwonego Frzyża na 
najbliższą przyszłość zmięrzają do zorgani- 
zowania przy większych transportach kole- 
jowych własnego wagonu sanitarnego oraż 
w większych ośrodkach, jak. Kraków, Poz. 
naš, Toruń, Bydgoszcz, Łódź i Kublin — 
wissnego pociągu sanifarnago, sldadające- 
go sią z 8—10 wagonów, 


Pi 


nadrobić błędy za- 


ł 


* 


Utworzenie Rządu Jedności Narodowej 
jest niewątpliwie zapoczątkowańiem no- 
wego twórczego okresu w dziejach budo- 
wy demokratycznej Polski, w którym pod 
wspólnym sztandarem skupiają się wszy- 
scy obywatele odrodzonego państwa. 

Niestety — w szeregach tych, co twór- 
-'ezą pracą w kraju manifestują swój sto- 
sunek dó jedności natodowej, brak dziś 
milionów naszych rodaków, których burza 
wojenna rzuciła na obce ziemie. Tych lu- 
dzi trzeba jaknajprędzej przywrócić Pol- 
sce. * i 
Nie jest to łatwe zadanie, ale — wbrew 


wszelkim trudnościom — musi ono być 
całkowicie i konsekwentnie przeprowa- 
dzone, 


Wśród tej potężnej masy Polaków pa- 
nuje wręcz nieprawdopodobna dezorien- 
tacja polityczna, jak to mogłem naocznie 
stwierdzić, przebywając przez parę ty- 
godni po tzw. „stronie amerykańskiej” na 
zachodzie Niemiec. Nic w tym nie ma 
dziwnego, gdy zważymy, że mamy tu do 
czynienia z ludźmi w ciągu długich lat 
zamkniętymi za drutami przeróżnych obo- 
zów: koncentracyjnych, jeńców wojsko- 
wych czy robotników cywilnych, 

W tych warunkach emisariusze ,,Lón- 
dynu” mają ułatwioną pracę. Postaraw= 
szy się o opanowanie z miejsca — drogą 
samozwańczych nominacyj — kierownie- 
twa organizujących się skupisk polskich, 


fidną grę polityczną, Cały wysiłek propa- 
gandy „londyńczyków” skierowany jest 
na celowe zohydzanić wszystkiego, co jest 
dzisiejszą polską rzeczywistością. Celowe 
dezorientowanie mas, które potem wpy- 
cha się przemocą na błędne drogi bez 
wyjścia — oto robota ludzi uzurpujących 
sobie ną tamtym terenie wyłączny mono- 
pol na „patriotyzm”. 

Dookoła zagadnień odbudowy nowej 
demokratycznej Polski rozsnuwa się tam 


Bojówki reakcyjne składają b: 


Wyrażając skruchę, deklarują gotowość lejalnej wspólpracy 
dla dobra iizeczypospolitej 


WARSZAWA (Polpress). Akcja władz 
państwowych i społeczeństwa polskiego 
skierowana przeciw faszystowsieim ban- 
dytom daje poważne wyniki. Coraz wię- 
cej ludzi, otumanionych faszystowską pro- 
pagandą przekonywuje się o tym, że fa- 
szystowscy przywódcy oszukiwali ich nik- 
czemnie, że posłńgiwali się nimi dla zbrod= 
ńiczej akcji, godzącej w naród. 

Z całego: szeregu miejscowości dono- 
szą © tym, że grupy działające po lasach, 
składają dobrowolnie broń, wracają do 
domów, do rodzin, do normalnej pracy, 
Ludzie powracający dobrowolnie z lasów 


włączają się do aktywnego życia politycz=; 
nego w demokratycznej Ojczyźnie i czyn- | czyk złożył następujące oświadczenie; 


4 wielkie kopalnie cynku 


przejęły władze polskie na Slasku Opolskim 


Polski przemysł cynkowy przejął w osta- 
tich czasach 4 duże obiekty przemysłowa 
na Śląsku Opolskim, składające się 2 ko- 
palń rudy cynkowej oraz zakładów łabrycz: 
nych. Jest to bardzo poważne wzmocnie- 
nie naszego. połencjału przemysłowego 
w ogóle, a przemysłu cynkowego W` szcze- 
gólności. Po węglu cynk jest drugim z ko: 
lei poważnym bogactwem boy w Pol. 
Ce, 

Należy podkreślić, że o ile nasz udział 
przed wojną w ogólno - światowej produk- 
cji węgla kamiennego wynosi) 2,3 proc, to 
analogiczny udział w produkcji cynku sta- 
nowił 6,5 proc. Był to nasz wybitny pro- 
dukt eksportowy. 65 proc. produkcji polskie- 
go przeniysłu cyńkowego szło ma eksport, 
Blachy cynkowe i bie) cynkową wywoziliś. 

my do 35 krajów europejskich i poza- 
europejskich. Przejąta przez nas obecnie 
kopalnia „Nowa Wiktoria” ma miesięczną 
wydajność 12 tysięcy tonan rudy cynkowej 
o zawartości 5 proc. cynku i 0,5 proc, 6:0- 
wia. Związane z nią zakłady produkują 800 
tonn blendy o 39 proc, cynku 135 tonn ga- 
leny © 60 proc. ołowiu, 


Kopalnia Fiedletsglueo , (która 


Biały”, „Nowy Orzeł Bialy”, orz 


krs 


GŁOS RÓBOTNICZY 


m 


Pod moralńą okupacją Raczkiewiczów 


Kłamstwa i oszczerstwa o Polsc 


rozsiewają agenci „Londynu“. — Czas z tym skończyć i umożliwić Polakom powrót do ki 


nieustannie dymną zasłonę fałszów i osz- 
częrstw, przemilczań i krętactw. Ta krecią 
robota jest tym łatwiejsza, że nie ma na 
miejscu nikogo, kto mógłby — znając 
prawdziwe oblicze polskiej rzeczywistości 
— zdemaskować tę kłamliwą i oszczerczą 
propagandę, obliczoną na bezkarne bała- 
maucenie' szerokich mas polskich, 
Ulubioną bronią tamtych panów jest 
metoda zastraszania. W chwili, gdy zdro- 
wy instynkt mas społecznych zaczyna się 
odruchowo buntować przeciwko tej 0sz- 
czerczej kampanii — rzuca się na szalę 
atut — widmo „straszliwego terroru”, ja- 
ki rzekomo ma panować na naszych zie- 
miach, À 
wmawiano 


Codziennie i uporczywie 
np. w nas — byłych więźniów obozów 
koncentracyjnych, — żę powrót do kraju 


jest jednoznaczny z własnowolnym prze- 
kroczeniem wrót nowego obozu koncen- 
tracyjnego i to znajdującego się . .. na Sy- 
birze. To są fakty. 

Jąko jedyny „ratunek” zalecali londyń- 
scy emiśariusze pozostawanie pod oku- 
pacją anglos<amerykańską w, oczekiwaniu 
wyjazdu na jakiś bliżej nieokreślony „za- 
chód”. Terminu „Polska ci ludzie wogóle 
nie uznawali, posłu: się określeniem 
„wschód”, będącym stale w ich ustach 
równoznacznikiem wszelkich okrepności, 

W chwili, gdy jednak — mimo wszyst- 
ko — instynkt narodowy i społeczny za- 


lu 


mogą dziś zupełnie prowadzić swoją per- | czynał w masach brać górę nad klam- 


Londynu” — chwytano się rady- 
kalnego środka w postaci przymusowego 
wywożenia Polaków dalej „na zachód”, 
jak to np. miało miejsce w Schwerinie w, 
Meklemburgii, 

Czy możemy, czy wolno, nam dłużej 
tolerować ten stan rzeczy i to w chwili, 
gdy w kraju potrafiliśmy już zmontować 
potężny front jedności narodowej? 

Jako palący postulat chwili musimy 
kaja wysunąć wie konieczności czyn- 


m a o M a © 


nego zajęcia się — i to na miejśću = 
sami milionów naszych rodaków, któ 
jak najprędzej chcemy widzieć jako v 
twórców: jedności narodowej w kra 
Jest więc dziś rzeczą konieczną, 
nie cietpiącą zwłoki, aby do tych mas 
skich, zdezorientowanych, a niekiedy 
bałamuconych, dotarli jak majprędze 
cjalni wysłannicy kraju. JI 
Ich misja będzie jasna. a zadanie 
ste. Chodzi o to, aby milionom na 
rodaków otworzyć oczy na prawdę 
wej demokratycznej Polsce. Wtedy 2 
stanie się wszelka polemika z chw 
propagandy londyńskiej, która ra 
zawsze straci grunt pod nogami. | 
rzeba pamiętać, że znaczna czę 
szych rodaków żyje wciąż jeszcze s a 
zupełnej nieświądomości spraw. po) 
o ćo skwapliwie zabiega „Londyn”j 
starczy powiedzieć, że np. pa pa 
dniowym pobycie na wolności pod 
pacją amerykańską nikt z nas nie 
tował się, że Polska. odzyskała | 
Wschodnie i ziemie nad Odrą i Nissj 
mieliśmy wyobrażenia o przeprowa 
reformy rolnej, mimo, że większość 
stanowili rolnicy. dla których ta 
mość ma przecjeż kapitalne znaczer 
miast tego karmiono nas bajdami « 0 
ryjskich obozach, 
W tych warunkach trudno -dög 
winić szerokie masy, że nie potraf 
dać samodzielnie rady z perfidną 
lóndyńskiej reakcji, 
_ Trzeba tym ludziom tęskniągj 
ojczyzny, przyjść z pomocą jeszezę 
|sywniej niż dotychczas. Wyciągnął 
jacielską rękę i wskazać drogę, % 
do demokratycznej Polski. 
Chwila, w której miliony nasz 
daków staną znów na ojczystej zii 
dzie godnym 'uwieńczeniem w 
dzieła budowy polskiej jedności 
wej. Stanisław int 


nie współdziałają z władzami i z całym 
społeczeństwem w akcji wyjaśnienia 
prawdy tym wszystkim, którzy nie przej- | 
rzeli jeszcze istoty faszystówskich kłamstw 
agitacyjmych i w akcji tępienia tych, któ- 
rzy krocząc dalej drogą zbrodni, nie chcą 
wrócić do normalnego życią i normalnej 
pracy dla dobra narodu. 

W Opatowie, województwo kieleckie 
wyszła z lasu i złożyła broń grupa 60 lu- 
dzi z dowódcą Stańczykiem Michałem, 
pseudonim Paluszewski, na czele. 

Złożono władzom bezpieczeństwa 60 
karabinów i dwa automaty, Akcja skła- 
dania broni trwa. Dowódca grupy Stań- 


nie otrzymała polskiej nazwy), wydoDywe 
miesięcznie 20 tysięcy tonn rudy cynkowej, 
zawierającej & proc, cynku i 2,5 proc. otp- 
wiu. Produkcja przetwórcza wynosi 2.400 
tonn blendy o 57 proc. cynku, 540 tonn ga- 
leny o 60 proc. ołowiu i 600 tonn pirytów 
o 44 proc. siarki, 

Trzecia olbrzymia kopalnia Nowy Gd 
Biały daje miesięcznie 23 tysięcy tonn ru- 
dy, o zawartości 14—15 proc. cynku oraz 3 
proc. ołowiu, Produkcja wynosi 5. tysięcy 
tonn blendy z 61 proc. cynku i 1 tysiąc: 
tonn galeny o 63 proc, ołowiu. Poza tym 
przejęliśmy zakład przeróbki mechanicznej 
w Nowym Dworze, który posiada płuczki 
dla kopalń cynku. 

W, związku z przejęciem wymienionych 
obiektów możemy dzisiaj stwierdzić, że 
już cały przemysł cynkowy w granicach 
nowej Polski znajduje się w naszych rę- 
kach. Przed wojną na polskim S$ląsku były 
czynne 2 kopalnie rudy cynkowej. Obecnie 
będziemy mieli 4 czynne kopajnie: „Orzel 
„Nowa 
„Ziędlere- 


Helena”, połączona a kopalnik 


jeszaza | gluśck”. 


v 


r 


4 


| „Ja niżej podpisany Stańczyk 
mieszkaniec wsi Mieszkurzew, 
Piotrków, pow. Ostrowie ckiegó, 
mendant grupy leśnej pod pseu 
„Paluszewski” oświadczam, że z 
på składam broń i wychodzę z lag 
dobra Ojczyzny. Oświadczam, 
| czynił starania, celem ujęcia gru 
na terenie powiatu ostrowiecł c 
liśmy broń, aby rozpocząć prac :ę 
Ojczyzny!” 1 
W miejscowości Lubczą, poy 
jowskiego złożyła Włoń grupa 
„Huragan”. Zarząd  Wojewódz 
nictwa Ludowego i Zarząd P 
Stronnictwa Ludowego pów. 
skiego wezwał wszystkich cą 
manionych faszystowską -props 
powrotu do domów i zwróć 
władzora bezpieczeństwa. wd 
niu swym organizacje te piszą: 
„Wszyscy synowie wsi włącz 
odbudowy prawdziwie demokti 
ludowej Polski z wiarą w. zwyć 
reakcją, Wszystkie oddzłały fas 
zostaną zlikwidowane przy 
mocy Stronnictwa Ludowego”. 
Powracający z lasów dają 
gorącej wdzięczności dla wład 
wych i organizacji społecznych: 
nie im powrotu do rodzin, do 
życia i pracy dla dobra deg 
Ojczyzny: 


„OŚW ięcim i Mali i 


Staraniem Państw. Muzeum 
ku otwarta zostanie dnia 28 bm 
w gmiachu Muzeum Miejskieg 
ści 14) wystawa prac art. ma 
jewa Tołkaczewa, maj 
nie tragedię więźniów na 
Oświęcimiu; 

"Protektorat nad wrati 
Prómler i Przewodniczący Kon 
dania zbrodni niemi eskich 
sław Janusz, Minister Kultury” 
dan Zalewski, Wojewoda. Grot 
den! miasta todz Kazimi er4 
jewoda Łódzki Jań Dąb-Koc: 


i 


W P 

konika Łódzka 

| Miejski Komitet Opieki 

| Społecznej 

| dniu 27 hm. odbyło się posiedzenie 
lytucyjne przedstawicieli 4 stronnictw 


Y U 


leratycznych z udziałem wiceprezesa 
ika celem utworzenia Miejskiego Ko: 
Opieki Spolecznej m. Łodzi. Skład 
eu przedstawia się następująco; 
radny Andrzejak z Prezydium Miej- 
Rady Narodowej — wiceprzew. Bar- 
z P.P.R, — %sekr, Szymański z Miej. 


9 Wydziału Zdrowia, oraz skerbnik — 


mik Skarżyński. 
|zożnie włiókniarzy 
azek Zawodowy Robotników i Pra- 


z 

toce dnia 2 lipca br, o godz. 3-ej 
„w Robotniczym Domu Kultury przy 
óbowskiej 243 odbędzie się zebranie 
fich Rad Zakląadowych i delegatów 
zących w skład włókna. 

zpność obowięzkowa. 


7 CN 

ag do Gdyni na Dni Mòrza 
picjatywy Centralnych Władz Ligi 
jej na polecenie Ministerstwa Komu- 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
w Łodzi zorganizowała specjalny po- 
8 członków Ligi Morskiej oraz otga- 
molitycznych ! spolecznych, udają- 
e w ilości 1000 osób na uroczystości 
sza do Gdym: W gronie uczestników 
f wyróżnia się delegacja studentów 
sytetu Łódzkiego, jadąca z własną 
| oraz większa grupa kolejarzy 
ds tawicielami Związku Zawodowego 
zy na czele. A 


w Przemysłu Włókienniczego za- 


Do 4 
panisy na politechnikę 
jeslu rejestracji kandydatów na 
j rok studjów na wydziałach: mecha- 
| elektrycznym i chemicznym Po- 
Łódzkiej, jak również dyplomatów 
iw kończących, ale posiądających 
w studiech, a jednocześnie w 
czenia im odrobionych przedmio- 
olitechniką w okresie okupacji 
przyjmowane będą zgłoszenia 
iacie Politechniki Łódzkiej, Plac 
(Wodny Rynek) 2 w okresie od 


rejestracji przedstawić należy ory- 
owodów studiów i zdanych egza- 


| właściwe i zajęcia dla kursu 
b rozpoczną się w sierpniu. Reje- 
ndydatów do studiów na kursie 


odbędzie się w drugiej połowie 
po ; : 


"w Str. Demokratycznym 
tek dnia 28 czerwca r.b. o go- 
stw sali Związku Młodzieży De- 
knej przy ulicy Piotrkowskiej 89 
się odczyt. dyskusyjny ob, inż. 
ago na temat „Nauka i technika 
(dla judzkości”. 

JI in W WU w ww 
me 

OMUNIRAT Ł. W. E, E. D. 

g ułatwić wszystkim mieszkańcom 
Had do miejscowości podmiejskich, 
LW.EK.D. wprowadza w niedzielę 
asane 50 proc. obniżkę teryty nor- 
kresie letnim do dnia 1.10, br. dla 
| pasażerów, oprócz korzystają- 


424 
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ZSPOWANIE NA NARZĘDZIA 
RTYKUŁY TECHNICZNE 
lestyro Przemysłu — Centrala Te- 
Warszawje, ul. Poselska 9 zawia- 
w celu A tescik ga w ramach 
gii zestawienia zapotrzebo- 
dzia, 2, pasy ze skóry i z 
echmiczne wyroby gumowe, 4. 
|wyroby azbestowe. 
; Maie br. zainteresowane Zjedno- 
nysłu, instytucje Rządowe i Samo 
ki, Spółdzielnie i firmy han- 
winny zgłosić swe zapo- 
oddzielnie dla każdej z grup 
ch, pisemnie do końca czerwca 
fei nodanym adresem wzgl. dla 
odztwia łódzkiego pod adre- 
a miasto Łódź i wojewódz- 
i Łódź, Przejazd 20 m, 17, te- 
"A 
GRZE 
jo, 
LS J 


kryminalnej), a potem gestapo. 
na skutek jej doniesień zostali aresztoweni: 


ły. Wedle art. 


GŁOS ROR 


Panienka z warkoczykami... 


Niebezpieczna 


OTNICZY 


agentka Gestapo 


Nr 9 


19-letnia Lucyna Jakob wydawała członków organizacyj podziemnych w ręce hitlerowców 


Okrągła buzia, delikatny profil, warkocze 
na plecach, sylwetka 14-letniej * dziewczyn- 
ki — oto jedna z najnichszpieczniejszych a- 
gentek gestapo — Lucyna Alicja Jakob. 

Ma lat 19, urodziła się w Pabianicach | 
tam mieszkała przy ul. Świętokrzyskiej 46. 
Skończyła szkołę powszechną. 

Ze swobodnym wyrazem twarzy wysłu- 
chuje aktu oskarżenia, który mówi, że wy- 
dawała Polaków w ręce gestapo, 
od 1942 r. jako konfidentka Kripo (Policji 
Ustalono, że 


Miarczyńscy, Ociński, Klimek, Szlag, Wal- 
czak, Wawrzyniak, Plswko, paru Niemców z 
organizacji antyhitlerowskiej oraz około 20 
osób o nazwiskach nieznanych. Lucyna Ja- 


kob brała czynny udział w akcji gestapo, 


zmierzającej do zdekonspirowania organiza- 
cji podziemnego ruchu wolnościowego oraż 
zlikwidowania wojsk Armii Ludowej i Kra- 
jowej. 


„Agentka — nie konfidentka” 


Zastrzeżenie, jakie zgłasza Lucyna Jakob 


po wysłuchaniu sktu oskarżenia nie odnosi 


się do zarzucanych jej przestępstw, ale nie- 
siosownie, według niej użytego słowa „kon- 
Bdentka". 

— „Nie byłam konfidentką ale agentką— 
oświadcza į zeraz wyjaśnia na czym polega 
różnica, — Konmlident musłał wyszukiwać, 
wydawać, agent zaś sprawdzał doniesienia i 
był na stałej pensji, jak każdy urzędnik”, 

Jako konfidentka Kripo zadenuncjowała 
rodzinę Miarczyńskich, którzy trudnili się 
przeprawianiem ludzi, którym pelił się grunt 
pod nogami do GG. łubreRygi, oraz wydawa: 
niem nielegalnych papierów. 

„Nie przyszło mi to trudno—wyzneje — 
Miarczyńscy znając mnie od dziecka nie po- 
dejrzewali nic, a nawet Miarczyńska nabra- 


ada) 


Uniwersytet i poł 


pracując. 


ła zaułania do przyprowadzonego przeze 
mnie agenta Morawskiego, którego przed- 
stawiła jako wujka z Kalisza”. 

Na zapytanie Sądu o los Miarczyńskich— 
odpowiada, że nie wrócili. 

Lucyna Jakob mie zaprzecza zasadniczo 
zarzucanym jej czynom, ale że jeszcze teraz 
podziwia gestapo. Przy każdym nazwisku 
mordercy z gestapo nigdy nie pominie sło- 
wa „pan”. Ze swobodą mówi, że dla braku 
materiałów wydawała niewinnych bo „takich 
gestapo zwalnia”. 

Z siebie robi ofiarę okoliczności, 


Zaczęła od kradzieży 


Volkslistę podpisała w 1942 roku, by jak 
twierdzi, obronić się przed Niemcem, u któ- 
rego służyła, a który jako Polkę miał prawo 
ją napastować. Gdy weszła już do „narodu 
panów”, zaczęła pracować w fabryce chemi- 
cznej w Pabianicach i kraść, Żałowała po- 
tem tego, siedząc w więzieniu, skruchę wy- 
kazała w listach pisanych z więzienia do 
władz niemieckich, w których obok żalu 
były wyraźne propozycje usług w pracy do- 
nosicielzkiej. Propozycje przyjęto. Zosta- 
ła zwolniona i w ten sposób zaczęła prado- 
wać w Kripo, a po zdobyciu „na własną rę- 
kę" wiadomości o znaczeniu politycznym, 
wraz z dobrymi referencjami została pole- 
cona gestapo. 

Pierwsza wiadomość o rzekomym posia- 
dańiu broni przez Wawrzyniaka Henryka, 
mieszkańca wsi kol. Hajew koło Sieradza o- 
budziła wątpliwości co do prawdomówności 
Jakob, ponieważ rewi”fa i śledztwo nie ujaw 
niło winy oskarżonego. Dopiero informacje 
o ruchu wolnościowym i siłach partyzen- 
ckich, AL i AK zdolały zapewnić jej zaufa- 
nie u kierownictwa gestapo. 

Lucyna Jakob usiłuje przekonać Sąd, że 
zainteresowanie jej tajnymi organizacjami 
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Dekret w Dzienniku Ustaw RP z dnia' 25 maja 


Wyszedł z druku Dziennik Ustaw R. f, 
Nr. 21, zawierający m. in. dekrety z dnia 
25 maja 1945 r. o utworzeniu Politechniki 
Śląskiej Uniwersytetu Łódzkiego i Politech- 
niki Łódzkiej oraz o przekształceniu Poli- 
techniki Gdańskiej w połską państwową 
szkołę akademicką. 

Dekret © utworzeniu Politechniki Ślą- 
skiej przewiduje, że Politechnika Śląska z 
siedzibą w Katowicach dzieli się na cztery 
wydziały: 1) mechaniczny, 2) elektryczny, 
3) hutniczy, 4) inżynieryjno - budowlany. 

Minister może w drodze rozporządzenia 
powołać do życia nowe wydziały i oddzia- 
4, — pierwszego rektora 
i pierwszy skład profesorów mianuje Pre- 
zydent Krajowej Rady Narodowej na wnio- 


sek Ministerstwa Oświety. W okresie orga- 
nizacyjnym, trwającym do 30 sierpnia 1946 
roku rektor ma kompetencje senatu aka- 
demickiego, dziekanów i rad wydziałowych. 

Uniwersytet Łódzki dzieli się na trzy 
wydziały: 1) humanistyczny, 2) matematycz- 
no - przyrodniczy, 3) prawno - ekonomicz- 
my. Politechnika Łódzka dzień się na 3 
wydziały: 1)mechaniczny, 2) elektryczny, 
3) chemiczny oraz oddział włókienniczy. 

Wreszcie ostatni dekret przewiduje 
przekształcenie Politechniki Gdańskiej na 
polską państwową szkołę akademicką. Po- 
litechnika Gdańska dzieli się na cztery wy- 
działy: 1) inżynierii lądowej, 2) mechanicz- 
E - elektryczny, 3) budowy okrętów i 4) 
chemiczny. 


Z Filharmonii 
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DRUGI KONCERT SYMFONICZNY 


Program drugiego piątkowego koncertu 
symfonicznego stał pod znakiem muzyki pro- 
gramowej, a więc muzyki powstałej na pod- 
łożu literackim czy plastycznym, nawiązu- 
jącej do konkretnych pojęć i obrazów poza- 
muzycznych. Same tytuły: „Morskie Oko”, 
„Stańczyk'”, „Preludia? mówią aż. nadto wy- 
raźnie o programowych założeniach utwo- 
rów pochodzących zresztą z dość bliskich 
sobie okresów. s 

Na przestrzeni całego „Preludium” Fran- 
ciszka Liszta snuje się nić przewodnia głów- 
nego tematu, który, przeistaczając się ryt- 
micznie, zmieniając charakter , nastrój, od- 
malowuje kolejno różne przeżycia i stany 
duszy człowieka, aby osiągnąć wreszcie w 
końcowym ustępie szczyt potęgi i dostojeń- 
stwa. . Wdzięczny, melodyjny, doskonale 
skonstruowany i brzmiący utwór może z 
pewnością liczyć ma wiele jeszcze dziesiąt- 
ków lat estradowego życia. 

„Morskia Oko” Noskowskiego posiada 
jeszcze wyraźniejsze i bardziej konkretne za- 
mierzenia opisowe. A chociaż realizacja ich 
możę się wydać dzisiaj niedostateczną pod 
względem” siły wyrazu plastycznego muzy- 
ki, przyznać należy, że walory ściśle muzy- 
czne dzieła są bardzo poważne, Jego war- 
tość i logika formalna (utwór nosi nazwę u- 
wertury, nie poematu symfonicznego), cię- 
żar gatunkowy inwencji melłodyjnej i har- 
monicznej, nieneganna istrumenjacja dają 
kompozytorowi prawo do nazwy.pierwszego 
symionisty polskiego na miarę europejską, 
zaś utwór jego czynią wartościową pozycją 
w naszej literaturze muzycznej, pozycją, któ- 
rej na terenie: międzynarodowym wstydzić 
się nie mamy powodu, 

Słuchając „Stańczyka” Różyckiego, tru: 
dno nie podążyć myślą w odległą o lat 40 
przeszłość, kiedy jeden z czołowych przed- 
stawicisli „Młedej Polski* w muzyce — Lus 
domir Różycki — śmisłymi podiągnięciąmi 
młodzieńczego pióra wywoływał w swych 
poematach symiomicznych wizje nawiedzają- 
ce genialnego twórcę „Wesela” i „Bolesława 
Śmiałego”, , 


Chwyty i pomysły, które niebawem sta- 
ły się zwykłą manierą mistrza, w tym mło- 
dzieńczym (stosunkowo) utworze są jeszcze 
niezużyte, oryginalne, zawrotny, oberkowo- 
scherzowy rytm (zapowiedź „Pana Twardow- 
skiego”) zawiera jakieś akcenty niesamowi- 
te, zmysłowa liryka środkowej części ma w 
sobie tragiczną cierpkość i subtelny smutek 
ironii, 

Wszystkie utwory wykonała orkiestra 
wprawdzie niezupełnie bez zarzutu pod 
względem technicznym (co jest niemożliwo- 
ścią do czasu uzupełnienia pewnych niedo- 
borów w zespole), niemniej z wielką siłą 
wyrazu i z prawdziwym zapałem artystycz- 
nym, którego źródłem był świetny jak zaw- 
sze — kierownik zespołu naszych filharmo- 
ników — Zdzisław Górzyński, 

Solistka wieczoru Irena Dubiska wyko- 
nała koncert skrzypcowy Czajkowskiego. 

Nazwisko Ireny Dubiskiej, od najwcze- 
śniejszych lat jej życia należące do rzędu 
czołowych w naszym świecie artystycznym, 
dziś ma już wagę ustaloną: wiąże się z nim 
nierozerwalnie pojęcie trzech wieków lite- 
ratury skrzypcowej, wielu dziesiątków i se- 
tek pozycyj repertuarowych, opracowanych 
i przemyślanych z sumiennością badacza- 
naukowca, wycyzelowsnych z precyzją wir- 
tuoza wysokiej klasy i powołanych do dźwię 
kowego życia w formie skończenie doskona- 
lej, cdpowiadającej stylowi epoki.i własnej 
treści uczuciowej każdego dzieła, 


Internretacja koncertu Czajkowskiego 
była za wszech miar dojrzała, posiadała lo- 
gike, zwartość, dóskonałe wyczucie kon-- 
strukcji formalnej dzieła, (które u wielu 
skrzyjków sprawia wrażenie pokawałkowa- 
nego). Wirtuozowstwo, będące nieodłączną 
cechą gry Dubiskiej, nadające jej swoisty 
blask i barwność, nie wysuwało się ani na 
chwilę na plan pierwszy ze szkodą dla treści 
muzycznej: było przez cały czas środkiem 
a nie celem samo w sobie. 

K. W. 


itechnika w Łodzi è 


wynikało z pragnienia wstąpienia do któréjé i 
z mich, dla „wypiątania się z gestapo”. | 

Tymczasem świadek Zuckriegiel, ją 
bezpośredni szef i monter, przez którego rę: 
ce przechodziły wszelkie meldunki oskarżo- 
nej — oświadcza, że Lucyna Jakob w groma- 
dzeniu materiałów „z okolic lasów tuszyń- 
skich” przejawiała dużo inicjatywy, za ca 
uzyskała sobie uznanie i pochwałę gestapo. 
Tessman i Hofman uważali ją za ułalentowa-" 
nego szpiega i na jej doniesieniach miało 
opierać się masowe aresztowanie, wyzżnaczo= 
ne na dzień 17 stycznia. (18 weszła Armia 
Czerwona). Lucyna Alicja Jakob zajgorliwe ` 
wypełnianie obowiązków szybko awansowa- 
ła. Figurowała ona w aktach pod numerem 
136 G jako samodzielny agent, 

Na pytanie, co oznacza na karcie legi- 
tymacji z gestapo znak „A—P” WSE 
jaśnia, że: „Allgemeine Polen", W res 
kompetencji Lucyny Jakob wchodziły wszyst 
kie sprawy połskie, chociaż specjalizowała 
się w zadaniach natury politycznej. |. 

Świadex Zuckriegiel na pytanie Sądu, 
czy pierwsze nieprawdziwe doniesienia Wy- 
nikały z chęci wprowadzenia w błąd godk 
po, czy nadmiaru gorliwości — stanowcz$ 
stwierdza, że Lucyna Jakob napewno nią 
chciałaby oszukiwać gestapo. 


Zeznania świadków i 
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A teraz stają przed Sądem świadkowia 
dalsi, ci, których bez wahania mogła okł 
mywać i sprzedawać. Ze zdumieniem i prze 
rażeniem niemal patrzą na „Lucynkę Jakob, 
miłe dziewczę, co to przyjeżdżało biedag< 
two za szmuglem i tak interesowało sie tymy 
co się dzieje w lesie”. u 

Ob. Kobus zeznaje, że oskarżona zwie” 
rzyła się mu, iż jest partyzantką z G.G., że 
oddział jej został rozbity, a została tylko oną 
i skoczek rosyjski, którego pragnie gdzieś 
ulokować. Naturalnie we wsi znalężli sią, 
chętni, a szewc Stępień miał być tłumaczem. 
adochroniarz nie pojawiał się jednak, Lur 
cyna Jakob oczekiwała na niego parę dniy. 
spędzając czas na handlu i rozmowach. Nam 
turalną wydała im się nienawiść dziewczyny 
z partyzantki i jej chęć nawiązania kontak= 
tu z G.G.,,ze swoimi z lasu, Kobiisowi, Stęp 
niowi i Wolsteinowi zaproponowała, by w jef 
mieszkaniu zainstałowali sobie radioodbiore' 
nik, a wreszcie „zapalona dziewczyna” pro» 
jektowała napad na firmę, w której pracow. 
wała dla zdobycia samochodu i maszyny da 
pisania dla partii, Ludzie naturalnie w] 
wiadali się-na ten temat, i chociaż ża 
napad nie doszedł do skutku — aresztowania 
w wiosce powtarzały się. Nieraz całymi ro- 
dzinami, jak u Wawrzynisków, M 

Szew. — Józef Stępień — z okolic Sie 
radza, mały dobroduszny człowiek, opawia*. 
da, jak zgodził się na udzielenie pomocy 
spadochroniarzowi, który jednak nie zjawił 
się, a gdy jechała Lucyna Jakob do Piotrko+ 
wa dla odszukania „znajomych z partyzant< 
ki” dał jejadres ukrywająceqo się tam zięcia. 

, Na pytanie Sądu, czy nie podejrzewał 
Lucyny Jakob, przyznają, że może trochę po» 
dejrzana wydawał. się chwilami gorliwość 
jej, ale nigdy nie przypuszczali, że jest a- 
gentką gestapo. Ale skądże, taka młoda 
dziewczyna! i 

I całasala patrzy ze zdumieniem na ławą 
oskarżonych, 

Zywa ofiara gestapówki 

Na salę wchodzi nowy świadek. Tw 
oskarżonej przybladła. Przybył w ostat 
chwili, po przeczytaniu notatki o procesie w 
gazetach. 

Wzburzonym głosem, wskazując na O< 
$karżouę, woła: „To ta Lucyska Jakob, ta 
dziewczynka z warkoczykami zgubiła całą 
moją rodzine, a mnie zniszczyła zdrowie, 
Brat spalony został w Radogoszczu, dragi w 
więzieniu zamordowany, żona chora, dziec: 
ko umarło w więzieniu — a ja sam rudom 
tylko uciekłem z Mauthausen”, 

Jest to Wawrzyniak Henryk, z zawodu 
kinooperator zamieszkały obecnie w Łodzi. ` 
Aresztowany został w. 1943 roku, nie wies 
dząc, za co, Torturowano go w gestapo, 
pytając o broń. Dla konfrontacji przyprowa- 
dzono... Lucynę Jakob, w której poznej „szmu 

ę z okolic Sieradza Lucyna Jakob wów- 
czas twierdziła „że widziała u niego broń, co 
było oczywiście kłamstwem. %iedy prosil 
ja, by nie kłamała, bo tu chodzi a jego ży- 
cie, zamierzyła się na niego, wołając: „milcz 
polska świnio!”. i 

„Zbity i sponiewierany leżżiszm n nóg 
tej oto Lucyny Jakob“ — zeznaje, Wawrzy« 
niak. j 

Jak mówi prokurator, nię tyłko na wy« 
mienionvch tutaj- osobach kończy się lista 
ofiar oska onej. Przez nią bowiem zaatesze 
łowany Walczak załąmał się w czasie badań 
4 znowu dziesiątki wydał na śmierć 

W wyniku przewodu, Sąd uzvał wine O- 
akarżonej za dortałecznie udowodnioną 1 ~ 
skazał ja na karę śmierci. i 


Zebranie lekarzy 
Dnia 28 bm: w czwartek o godz, 18,30 
odbędzie się w szpitalu Anny Marii, ulica 
Armii Czerwonej 15 (dawniej Rokicińska) 
zebranie kliniczne lekarzy, Na porządku 
dziennym pokazy chorych i referaty naue 
kowe. z 
Lekarze z miasta mile widziani. 
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